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N A S Z E  A B C

Z a m a c h  g r e c K l
( ?  )  C z w a r t k o w y  z a m a c h  s t a n u  

w  G r e c j i  s t a n o w i  p ie r w s z y  n a  t e ­

r e n ie  E u r o p y  o a d ź w ię k  w o jn y  &- 
b is y ń s k ie j .  C z y  je s t  w y n ik ie m  

, ,rę k i a n g ie l s k i e j " ,  c z y  te ż  w y p ły ­

w a  z c z y s to  w e w n ę t r z n y c h  s to ­

s u n k ó w  g r e c k ic h  —  t r u d n o  u d p o  

w ie d z ie ć ,  n ie  m a ją c  d o s t a t e c z ­

n y c h  n a  to  m a t e r ia łó w .  W  k*tż 

dym  r a z ie  n ie  u le g a  w ą t p l iw o ś c i  

że  to , c o  s ię  r o z g r y w a  n a  te re n ie  

m ię d z y n a r o d o w y m , b y ło  d e c y d u  

j ą c e  d la  w y d a r z e ń  w  G r e c j i .
N i e  to  j e s t  w  n ic h  is to tn e , że  

w p r o w a d z o n o  m o n a r c h ję  —  

w s z a k  o  p o w ro c ie  k r ó la  J e r z e g o  

I I  m ó w i s i ;  j u „  o d  p o i ro k u , od  

c h w i l i  s t łu m ie n ia  p o w s t a n ia  » e -  

n iz e lo w s k ie g o  —  a le  to , że  g ło s  

z a b r a ło  w o js k o ,  o d s u w a ją c  n a  b o k  

c z y n n ik i  cyv i ln e .
B o  p r z e c ie ż  i t a k  r z ą d  T s a l d a ­

r i s a  n a s t a w io n y  b y ł  zJ  r ; do  

n ie  m o n a rc t iia ty c z n ie ,  p r z e c ie ż  i 

ta k  n a  d z ie ń  3 l is t o p a d a  w y z n a ­
c z o n y  b y ł  p le b is c v t .  C z y ż b y  je g o  

o z an se  b y ły  n ie k o r z y s tn e  d la  id e i  
m o n a rc h ic z n c j?  / l e  w  ta k im  r a  

z ie  t ro n , k tó ry  g e n e r a ło w ie  g r e c c y  

o f i a r o w a ć  p r a g n ą  w y g n a n e m u  

k r ó lo w i ,  s to i n a  b a r d z o  s ła b y  .1 
fu n d a m e n ta c h .. .

N a  p ie r w s z y  z a te m  p la n  w y s u ­
w a  s ię  n ie  m o n a r c h ja ,  a le  w o j ­

sk o . K o n d y l is ,  k tó ry  je s z c z e  do  

n ie d a w n a  b y ł  r e p u b l ik a n in  , 
s t a je  s ię  o b e c n ie  g łó w n y m  rz e c z ­

n ik ie m  o b o z u  .  ^ r o ja l i s t y c z n e g o :  

l »y to me Ea.ianawiające? Ate 
r ó w n o c z e ś n ie  s t a je  s ię  r e g e n t  

p a ń s t w a ,  o d s u w a ją c  n a  b o k  z r -  

ró w n u  p r e z y d e n ta  r e p u b l ik i  Z a j -  

m is a , j a k  i  w s z y s t k ic h  w o g ó le  j  o 

l i t y k ó w  c y w i ln y c h ,  k tó rz y  n ic  

c h c ie l ib y  m u  s ię  p o d p o r z ą d  o -  

w a ć .  T o  je s t  n a jw a ż n ie js z e .  R z ą ­

d y  w  G r e c j i  c b je ło  w o js k o .

- C z y  s ię  w  ty c n  w a r u n k a c h  k ró l  

J e r z y  I I  z d e c y d u je  w r e s z c ie  n a  

p o w ró t  d o  k r a ju  i n a  o b ję c ie  t r o ­

n u . k tó ry  t y le  r a z y  j u ż  b y l  p rz e  

w r a c a n y ,  c z y  te ż  G r e c j a  b ę d z ie  

s z u k a ła  in n e g o  k a n d y d a t a ,  j a k  o  

tem  ju ż  d o n o s iły  d e p e s z e  —  je s t  

s p r a w ą  d r u g o r z ę d n ą  G r u n t  w  

te m . ż e  w o js k o w i  g r e c c y  n ie  

c h c ie li  c z e k a ć  je s z c z e  c  ł e re c h  

t y g o d n i  p o z o s t a ją c y c h  d o  p le b i ­

sc y tu , a le  u w a ż a l i  z a  p o t r z e b n e  

j u ż  t e r a z  w z ią ć  lo s y  k r a ju  w  s w o ­

j e  r ę c e .  W  r a z ie  z a ś  z b r o jn e g o  

k o n f l ik t u  n a  m o rz u  m ię d z y  A n ­
g l i ą  a  W ło c h a m i  s ta n ó w  isk o  G r e ­
c j i  m oże o d e g r a ć  w ie lk ą  r o lę  Z a ­
m a ch  K o n d y l i s a  o t w ie r a  tu  n o w e

O d e g r a n i e  d e b i t u
P R A G A ,  12. 10. ( P A T . ) .  M in. 

S p ra w  W e w n ę t r z n y ch  w Dorozu­
m ien iu  z M in  S p raw  Z a g ra n ic z ­
nych  odebra ło  deb it  p oc z tow y  ; 
zakaza ło  r o zs ze r zan ia  na t e r e n u  
C ze ch o s ło w a c j i :  „G aze ty  P o l ­
sk ie j " ,  w s ch o d zą ce j  w  W a r s z a ­
w ie  i „N a s z e g o  K r a ju " ,  w y c h o ­
dzącego  w  polsk im  C ieszyn ie  ’ a 
okres do 13 w rześn ia  1937 r.

S k ł a d  n o w e g o  g a b i n e t u
Zmiany na stanowiskach Min. Spraw Wewnętrznych, Skarbu, Oświaty

Przemysłu i Handlu i Opieki Społeczne)
U r z ę d o w o  k o m u n ik u ją .  P .  P r e ­

z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  m ia n o ­

w a ł  w  d n iu  13 b . m, p M A R J A N A  

Z Y N D R A M  K O Ś C I  A Ł K O W S K I E -  

G O  p re z e s e m  R a d y  M in is t r ó w  o- 
ra z , n a  j e g o  w n io s e k :

R  A C Z K I E W I C Z A  W Ł A D Y S Ł A ­
W A  —  m in is t re m  S p r a w  W e w n ę ­
trzn y  rh . 1

B E C K A  J Ó Z E F A  —  m in is t re m  

S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  

G F .N . K A S P R Z Y C K I E G O  T A D E  

U S Z A  —  m in is t re m  S p r a w  W o j ­
sk o w y c h .

K W I A T K O W S K I E G O  E U G E N ­

J U S Z  A  —  m in is t re m  S k a rb u ,  

M I C H A Ł O W S K I E G O  C Z E S Ł A ­
W A  —  m in is t re m  S p r a w ie d l iw o ­
śc i.

C H Y L I Ń S K I E G O  K O N S T A N T Ę  

G O  —  k ie ro w n ik ie m  M in is t e r s t w a  

W .  R . i O .  P .
P O N I A T O W S K I E G O  J IJLJ IT  

S Z A  —  m in is t re m  R o ln ic t w a  

R e fo rm  R o ln y c h .

G Ó R E C K I E G O  R O M A N A  —  

m in is t re m  P r z e m y s łu  i H a n d lu .
B U T K I E W I C Z A  M I C H A Ł A  

m in is t re m  K o m u n ik a c j i .
J A S Z C Z O Ł T A  W Ł A D Y S Ł A W A  

—  — m is i r e m  O p ie k i S p o łe c z n e j .
K A L I Ń S K I E G O  E M I L A  —  m i 

n is t re n r  P o c z t  i T e le g r a f ó w ,
W  n iedzie l*-1 o godz, 11,30 e z jen  

k o w ie  n o w e g o  r z ą d u  z ło ż y li  przy*  

s ię g ę  n a  rę c e  P .  P r e z y d e n t a  R z e ­
c z y p o s p o l it e j  n a  Z a m k u .

* **
Poza  zm ianą  na s tanow iska  

•premjerą, n a jw a żn ie js za  nom ina­
cją, na pods taw ie  k tóre j  ocen iać  
m ożna n ow y  rząd, je s t  n ie w ą tp l i ­

w ie  ob jęc ie  w  n im  w yb itn ego  
m ie jsca  p rzez  inż E u g e r iu s z a  
K w ia tk o w sk ie g o .  Zosta ł .on M in i-  
st^eT-’  Skarbu i wed ług  p o ' ‘ ~3?k 
w ic ep rem ie rem  gosnodarczym , a 
n e t a jn ą  r zeczą  jest,  iz  c ieszy  się 
spec ja ln em  zau fa n iem  p P r e z y ­
denta R zec zypospo l i te j ,  ma w ięc  
zapew n ioną  znaczną  swobodę ru ­
chów, z k tóre j  będz ie  m ógł tem ­
bardz ie j  skorzystać, że nie będz ie  
m ia ł  tego  czynn ika  ham ującego ,  
jak im  zw yk le  b yw a  d la  swoich 
k r '  g ów  M i -  Skarbu.

P  min. K w .a ik o w s k i  og łos i ł  
n iedaw n o  broszurę, w  k tóre j  w y ­
łoży ł  sw o je  z a p a t ry w a n ia  na spo­
soby p rz e zw yc ię żen ia  k ryzysu , o- 
par te  na op in jach  rzeczozn aw ców  
w  każdym  dz ia le  gospodarstw a , i 
t e ia z  praw dopodoDnie do w y k on a ­
nia tych wskazań przystąp i.

T o  uak tyw n ien ie  rządu w  sto­
sunku do kryzysu  jes t  chyba n a j­
w ażn ie js zą  j e g o  cechą.

N ie w ą tp l iw ie  do te j  sam ej ka­
te g o r j i  w yd a rz eń  na leży  rów n ież  
za l ic zyć  m ia n o w a n ie  gen ..  R o m a ­
na G óreck iego  M in is tr em  P rz em y  
słu i Handlu , a w ię c  na s ta n ow i­
sko o d g ry w a ją c e  w  gospodarcze j

dz ia ła lnośc i  rząau  w yb itn ą  ro lę  
P o za  bow iem  osobis tem i s tosun­
kami, łączącem i gen. G órecK iego  

d z is ie js zym  p rem jerem , o d g r y ­
w a  w  nom in ac j i  ro lę  ten w zg ląd ,  
że jako  prezes  Banku G ospodar­
s twa K ra jo w e g o ,  gen. Górecki 
m óg ł  poznać b l iż e j  stosunki i p o ­
tr zeby  przem ysłu , a je go  usposo­
b ien ie  zgadzać  się bedz ie  n iew ą t 
p l iw ie  z ak tyw n ym  charakterem  
k e r o v n ic tw a  sp raw  gosp od a r ­
czych w  rządzie .

M ianow ic ie  na s tanow isko  12 
n istra  P ra c y  p. Jaszczo lta  in te r ­
p re tu ją  w  n iek tórych  kolach jako  
chęć r o zw ią zan ia  p i ln ego  zagad  
n ien ia  ubezp ieczeń społecznych , 
do czego p. Jaszczołt, jako  p ra w ­

nik i b. w o jew o d a  łódzki, a w ięc  
obeznany  ze s tosunkami w  św ie ­
cie p racy ,  ma odpow iedn ie  w a ­
runki

N o w y  M in is te r  Spraw  w e- 
w nętrznych , p. K aczk iew icz ,  p ia ­
s tow a ł  ju ż  ten urząd przez  d łuż­
szy czas.

Co do M in. O św ia ty ,  k tórego  
k ie ro w n ic tw o  ob ją ł  p ro w izo ry c z ­
nie p. w ic em in is te r  Chylińsk i,  to 
p. p re m je r  K ośc ia łkow sk i  życzy ł  
sobi j zm iany  na stanow isku  m i­
nistra i, jak  s łychać, p r z ep ro w a 
dził k on fe ren c ję  z b. m arsza łk iem  
Sejmu. dr. Św ita lskim , o raz  z w o ­
je w o d ą  śląskim, p. G rażyńsk im . 
P. G rażyńsk i nie zgod z i ł  s ię  p o ­
dobno na ob jęc ie  teki, m o tyw u jąc

to l ic znem i p racam i, k ió re  ma dc 
wykonan ia  je szcze  na Górnym  
ćląsku. Co do p. Św ita lsk iego ,  to 
ró w n ie ż  Ido porozu m ien ia  nie do­
szło. S tanow isko  m in is tra  bęaz ie  
jednak  n ie w ą tp l iw ie  obsadzone w 
n a jb l iż szym  czasie.

In n e  teki pozostały, ja k  w i a d o ­
mo, b t z  zmian.

D r .  Z a w a d z k i  p r e z e s e m  
B .  G .  K . ?

W  kołach po l i ty c zn ych  m ów io ­
no w c zo ra j ,  że następcą  gen. Gó-

S m f e r ć
a t t a e h ć  p o l s k i e g o  

w  S t .  Z j e d l i .
N O W Y  J O R K ,  12. 10. ( P A T ) .  

A t t a c h e  ambasady R. P  Bohdan 
Z an iew sk i zosta ł  zab ity  w  w y p a d ­
ku sam ochodow ym  w  m ie js c o w o ­
ści G len da le  ( w  st. U ta h ) .  T o w a ­
rzys zą cy  mu s typendysta  F u n d u ­
szu K u l tu ry  N a ro d o w e j  M ie c z y ­
s ław  W o jc ie c h o w s k i  j e s t  ranny.

Faszyśc» i antyfaszyści
N O W Y  J O R K ,  13. 10. ( P A T . ) .  

P od czas  uroczys tośc i  z  ok az j i  
„D n ia  K o lu m b a "  doszło  do s ta r ­
c ia  pom iędzy  250C fa s zy s tó w ,  a 
2t)00 an ty fa s zy s tów .  K i lk a  esób 
odn ios ło  rany.

j O a d z ia ly  po l ic j i ,  k tó re  przyby-  
ły  na m ie jsce ,  r o zd z ie l i ł y  w a lc zą -  

pałok gumo-reek iego  na s tanow isku  prezesa  j cych  p r z y  pom ocy  
Banku Gospodars tw a  K ra jo w e g o  wych. 
będz ie  b. M in is te r  Skarbu w  o- A n ty fa s z y ś c i  o d śp iew a l i  m ię- 
s ta tn im  gab inec ie ,  d r  W ł a d y - , dzyna i odów kę  i spa l i l i  M usso li-
s law  Zawadzk i. n iego  in e f f i g i e .

N a  f r o n c i e  w z g l ę d n y  s d g ! ; ó |
P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  w  I n d j a c h  b r y t y j s k i c h

O f i c j a l n y  k o m u n i k a t
R Z Y M ,  13. 10. ( P A T ) .  O g ło szo ­

no tu n astępu jący  kom unikat :  
D z is ia j  13 b. m. gen. de Bouo od­
w ied z i  Aduę, g d z ie  p r z y jm ie  r<- 
w ję  oddzia łów  i dokona inaugu­
ra c j i  pomnika w zn ie s io n eg o  celem 
uczczen ia  żo łn ie rzy  w łosk ich  po­
leg ły ch  w  roku 1896.

W c z o ra j  kon tynuow ana była 
akc ja  oczyszczan ia  terenu. O d ­
dz ia ł  p iech oty  tuby lcze j  r o zp ro ­
szy ł n iep rzy ja c ie la ,  k tó ry  pc zosta 
w i ł  na pulu w a lk i  22 zab itych 
w ś ió d  k tórych  zn a jd o w a ł  s ię  je ­
den z dow ódców .

N a  fro n c ie  sum ali jsk im  spokój.
R Z Y M .  12.10. ( . P A T ) .  W e d ­

łu g  in fo rm a c y j  p rasy  w łosk ie j  
z Dżibuti,  w o jsk a  w łosk ie  są  j a ­
koby w od leg łośc i  80 kim od Har 
raru, s to l icy  p ro w in c j i  Ogaden . 
Podobno w ybuchł bunt w  a rm j i  
Rasa  Nassibu , który dow odz i  ar- 
m ją  ab isyńską w te j  p ro w in c j i .  
Część zbun tow anych  na rozkaz 
Nassibu  rozs trze lano .

B E R L I N ,  12. 10. ( P A T )  W e d ­
le don ies ień  z kół fa s zys tow sk icn  j 
w R zym ie ,  m arsza łek  Ba lbo  ma r

l e c i e  H a va r ia te ,  poseł ab isyński 
w  Paryżu ,  k tó ry  zg łos i ł  się Jo 
a rm j i  czynne j  ob ją ć  ma aówodz- 
tw o  a rm j i  w  O gaden ie .

H ava r ia te  ma w yk sz ta łc en ie  o- 
l . c e r a  a r ty le r j i  N au k i  w o jsk o w e 1 
pob iera ł  W w o jsk o w e j  ,-zkole ro ­
sy jsk ie j .

P r z y g o t o w a n i ?  w  I n d j a c h
B O M B A J ,  13.10. P A T .  M im o  o- 

f i c ja ln y ch  zaprzeczeń, rząd In d y j  
czyn i p rz ygo to w an ie ,  a żeby  w  ra ­
zie og łoszen ia  m ob i l iza c j i  m og ła  
ona być p rzep row a dzon a  w  jaa-  
na jkró tszym  czasie. U r lo p y  o f i c e ­
r ó w  hinduskich i b ry ty jsk ich  zo ­
stały co fn ię te .

W  Bom ba ju  czyn ione  są p r z y g o ­
tow an ia  do transportu  w o jsk  do 
A f r y k i .  W o jska  b ry ty jsk ie ,  sta­
c jon ow an e  w  Poona, o t rzym a ły  
rozkaz, by by ły  g o to w e  do oapły- 
n ięcia do A f r y k i .

R ząd  In d y j  p rzep row a dza  an­
k ie tę  wśród  lekarzy  i urzędników  
pocztowych , . p ragn ąc  przekonać 
się, k tó r zy  z n ich g o to w i  są udać 
się zag ran ic ę  Rząd  in fo rm u je  się 
u w ła d z  w o jskow ych ,  jaka ilość 
w o jska  może być użyta do s łużby  
Doza* gran icam i In d y j  bez os łab ie­
nia ich sił obronnych.

Idąc  śladem to w a rzys tw  aseku­
racy jn ych  w  Lon dyn ie ,  h induskie  
to w arzys tw a  u bezp ieczen iow e  pod­

w yżs zy ły  swe s taw k i re w zg lędu  
na ryzyko  wo jenne .  W ie l e  tow a­
r zys tw  aseku racy jnych  od m aw ia  
ubezp ieczen ia  to w arów ,  w y s y ła ­
nych na okrętach  wlos-kich lub 
k ie row anych  do p o r tów  w łosk ich  
w  A f r y c e .  L ic zn e  to w a r zy s tw a  0- 
k rę to w e  k ie ru ją  sw e  statki przez 
przy lądek  D ob re j  N adz ie i ,  z a ­
m iast p rzez  kana i Suezki. K o m u ­
n ikac ja  pocz tow a  p om ięd zy *A a p l ją  
i Ind jan , od b yw a  s ię dotychczas  
p rz ez  Suez.

W ia do m o ść  o wybuchu w o jn y  1 
bom bardow an iu  A d u i  sp ow o do w a ­
ła podn ies ien ie  s ię cen o 10  do 20 
procen t na ca ły  s ze reg  ar tyku łów  
p ie rw sze j  potrzeby.

B o l t a f r r f n  n t a k  s t u  r a n n y c h
C a y  A s k e r a r y  z d r a c f z a j j ą ?

W śród  os ta tn ich  depesz z f ro n -  r z y  d a ją  n ie raz  w z ru s za ją ce  p rzy -

N i e p o w a ż n e  p o s u n i ę c i a  B o u s s a c a

Francuzi egzekwują już
Mk Zakładach Żyrardowskich

tu w łosk iego  do n a jba rd z ie j  za ­
gadkow ych  na le ża ły  w iadom ośc i  
d zd ra d z ie  A sk e ró w ,  p rzechoaza-  

I cych  w r a z  z ko ium iotam i na s t ro ­
nę abis j ńską i o zd radz ie  od d z ia ­
łów  ab.syńskich, podda jących  siępodobnie ja k  1 m arsza łek  Badog-

lio  w y je ch a ć  na f ro n t  w e  w-whet d ob row o ln ie  pod kom ende w łoską.

Jakże ta d z iw n a  sp ra w a  p rzed s ta ­
w ia  się w  rz e c z yw is to ś c i?

n,e j A f r y c e .

P o s e ł  w ł o s k i  w y j e ż d ż a  
z  A d d i s - A b e b y

1 A D D I S  A B E B A ,  13. 10. ( P A T ) .  
H a va s  donosi, że poseł w łosk i hr. 
\ inc i ma w y je ch a ć  dziś  z A d d is  
Abeby .

Rząd  abisyński zd ecyaow an y  
je s t  w ra z ie  oporu posła  uzyć s i­
ły  ec lem  w y d a len ia  go  z g ran ic .

P A R Y Ż ,  12. 10. ( P A T ) .  W s z y ­
stk ie  dz ienn ik i p rzyn oszą  obszer­
ne op isy  w y ja zd u  członków poseł 
s tw a  w łosk iego  z A d d is  - Abeby ,  
podk reś la jąc  rów n ocześn ie  fak t

Jak  donoszą za g ra n ic zn i  kores­
pondenci,  zn a jd u ją cy  się w  A d d is  
Abeb ie ,  ras Seyoum zo rg a n iz o w a ł  
sp ec ja ln y  oddz ia ł  szp iegów  i a g i ­
ta torów , k tó -zy  albo ju ż  p rzed tem  
pos tara l i  się o to, by  zn a ie źć  się 
w  g ran icach  E ry t r e i ,  albo te ż  te ­
raz  ko r zy s ta ją  ze  sposoDności i 
p rzech odzą  na s tronę  W łoch ów , 
żeby  późn ie j  s ze rzyć  w  szeregach  
w łosk ich  w o jsk  tu by lc zych  d e ze r ­
c ję  i zdradę.

A b .s y ń c z y c y  ro z sy ła ją  nawet w 
E r y t r e i  kartk i z różnemi a g ita -

D onos i l iśm y  os ta tn io  o tr ickach  
koncernu Boussaca w  stosunku 
do s ekw ts tru  sądow ego  sp. akc. 
Zak ładów  Żyrardowsk ich .  W  ub. 
tygodn iu  daw n i w ład cy  Ż yra rdo ­
w a  znów  dali znać o sob,e. p rzesy ­
ła jąc  za pośredn ic tw em  kom orn i­
ka f ra n cu sk iego  w y ro k  Sądu De­
partam entu  Sekw any  zasądza jący  
sym boliczny  1  f rank , jako  uzna 
nie słuszności p re ten sy j  F ra n cu ­
zów  spowodu ze rw a n ia  s łynnych 
um ów  z  kcncernem  C. I. C o do­
s taw ę  b aw e łn y  i udz ie len ie  w y so ­
koprocen towych  k redy tów .

W y ro k  p rzes łan y  został do eg ­
zekuc ji  za pośredn ictw em  20 od­
działu Sądu G rodzk iego  dla spraw  
rekw izyc j i .  Drobna kwota symbo­
l ic zn ego  1 f ran ka  obc iążona zo­
stała kosztami dodatkowemu w  
wysokośc i 280 f r a n k ó w  op ła t do­
datkow ych  i 230 f ra n k ó w  op ła t 
wpisu sądow ego

T a k  ja k  i inne w yrok i f e io w a n e  
w tej sp raw ie  p rzez  sąd polski, 
k tó ry  je s t  w y łą c zn ie  w łaśc iwym , 
sym bo l iczny  f ra n k  z dodatkoweir.i 
kosztami nie będz ie  śc iągn ięty.

pozos tan ia  posła hr. V inc i  w  sto- j  c y jn em i hasłami, naw o łu jącem i 
l icy  A b is y n j i .  W  os ta tn ie j  c h w i - ! d c  buntu p rzec iw  panow an  u 
Ł  nadesz ły  w iadom ośc i ,  że  po „eu rop e jsk ich  n a je źd ź có w " ,  
p e r t rak c ja ch  z hr. V in c im  Ne- Jedna z tak.ch u lo tek  w p ad ła  
gus zg od z i ł  s ię  u dz ie l ić  mu pozw o  w  ręce  korespondenta  pa rysk iego  
len ia  na pozostan ie  w  A d d is  - A- dziennika. W  tuby lczem  narzeczu 
bebie, po uprzedn iem  p o d p is a n iu ! w yp isa n o  na n ie j  hasło „Ł ą c z c ie  
d ek la rac j i ,  iż  czyn i to on z w ła-  się z braćm i ab isyńskim i, zam iast 
snej w o l i  i że zgad za  się podał pom agać W łoch om , ludowi, czy- 
w sze lk im  zarządzen iom , jak ie  n iącemu z  nas n . e w o ln ik ó w !“  
rząd  ab isyński uzna za stosowne O c zy w iś c ie  n iew ie lu  pos iada  
w yd a ć  w  stosunku do j e g o  osoby, zna jom ość  sztuki c zy tan ia  i p isa- 
R ząd  ab isyński w y zn a czy ł  posło- nia i n iew ,e lu  te kartk i „rzeczy- 
w i  w łosk iem u i a ttache  w o jsk o w e  ta, a le  w ys łann ik  rasa  Seyouma 
mu rezyden c ję ,  k tóre j  n ie będą nauczył s ię  na p am ięć  o w eg o  na- 
m og l i  opuszczać. ; pisu i w ęd ru ją c  od w s i  do wsi,

,  _ K - - . ; ' p ow ta rza  go  szeptem  mieszkań-
rGsei abisyński n a  t£ei* com Ęrytrej Od nich zaś us łyszą

w o j s k  w  O g a d e n i e  ( j uż  te Słowa i w ło s c y  A sk e rzy .
A D D I S  A B E B A ,  1 3 .  10 .  ( F A T ) .  Z d ru g ie j  je d n a k  s tro n y  Ai_ke-

klady  w ie rn ośc i  i b oh a te rs tw a  
Jeden z tak ich  w s trząsa jących  e- 
p izodow  w o ien n ych  on isu je  w ło ­
ski dz ienn ikarz .  A c h i l l e s  Bene- 
detti  w  korespondenc j i  z pola 
wa lk  pod Aduą.

W  czasie k rw a v 'e j  b i tw y  pod 
Adu ą  nadszedł tak i mom ent, że 
d ow ó d z tw o  w łosk ie  p os tan ow iło  
ro zs t r zy gn ąć  sy tu ac ję  atak iem  na 
bagnety . Zasadn iczo  W ło s i  uni­
kali s ta rc ia  w rę c z  z A b isyń czy -  
kami, k ió r z y  s łyną  z m ęs tw a  i s i­
ły  w  b ezpośredn ie j  wa lce .

A b is y ń c z y c y  s tara l i  się w c ią ­
gnąć  od d z ia ł  w łosk i  w  zasadzkę, 
w y k o n y w a l i  m a n ew r  ok rąża ją cy ,  
a le  p ian ich d o w ó d cy  pok rzyżo ­
w a ł  tem peram en t  A n isyń czyk ów .  
R zu c i l i  się p rzed w cześn ie  do a ta ­
ku, z c zego  na tych m ias t  pos tan o­
w i ł  skorzys tać  oddz ia ł  w łosk ie j  
p ie ch o ty  ko lon ia ln e j ,  z łożony  z 
A ske rów ,  kom en d ero w an y  p rzez  
o f ic e ró w ,  ro d o w ity ch  W ło ch ó w .

P a d ł  rozkaz  „ N a  b a g n e t y ! "  i 
n iem al w  jednym  skoku A s k e rz y  
zw a r l i  się z A b isyń czyk am i.  Z a ­
w rza ła  s t r a s z l iw a  w a lk a  na noże, 
d z id y  i o s tr za  b agn e tów .  C z !ov  iek 
z w ie r a ł  się z cz łow iek iem , a le  w  
końcu o tw a r te  n a ta rc ie  w łosk ie  
zw yc ię ży ło .  A s k e r z y  zaa takow a li  
z tak im  rozpędem , że w k ró tce  
A b is y ń c zy c y  rzu c i l i  Się do uciecz 
ki. P o n iew a ż  w ła śn ie  w  tym  mo­
m encie  nadesz ły  posiłk i, g ru pa  a- 
b isyńska zosta ła  zupe łn ie  zn ies io ­
na i n iedob itk i sp ieszn ie  w y c o fa ­
ły  s ię  w  góry .

N a  p lacu  boju  pozosta ło  jed -

młudy poruczn ik  W łoch .
D z ięk i  doskonałe j  o r g a n iz a c j i  

w łosk ie j  s łużby  san ita rn e j ,  w k ró t  
ce na pobo jow isku  z ja w i ła  s ię  
t r ze c ia  sekc ja  san itarna  d y w iz j i  
„G a \ in a n a “  i zaczę ła  p rzen os ić  
ran n ych  do za im p ro w izo w an ego  
p o lo w ego  szp ita la . W ś r ó d  n ich  
zn a la z ł  się także A sk e r  —  o rd y -  
nans Dohate isk ;ego  poruczn ika. 
L ek a rz  p o w ied z ia ł  mu, i ż  zosta­
nie  um ieszczony  w  punkcie  op a ­
trunkowym , a następn ie  w ys ian y  
na ty ły  fron tu .  D z ie ln y  żo łn ie rz  
n ie  chc ia ł  s ię  na to zgodz ić .  
W zb ran ia ł  s ię  p rzed  op a trzen iem  
rany, w o ła ją c :

—  P u śćc ie  m n ie ’ M u szę  Dom- 
śc ić  m ego  d ow ó d cę !  Id ę  n a p rzó d !

N a łużon o  mu w ię c  tym cza so w y  
opatrunek  i A s k e r  w r a z  z  innym i 
sw ym i tow arzysza m i,  p obudzony­
mi j e g o  przykładem, ru szy ł  ku 
lin j i  w a lk  Stu ran n ych  A s k e ró w  
z lo żv ło  ten dow ód  d z ie ln ośc i  i 
p r z y w ią za n ia  do s w e g c  o f ic e ra .

Gdy  b i tw a  ustała, odbył s ię  po 
g rzeb  p o le g łe g o  poruczn ika  
Z w łok i  z łożono w  skalnem  w y d rą  
żeniu, zn a jdu jącem  s ię  pod  s zczy ­
tem, zdobytym  p rz ez  A s k e iÓ w  
N a d  kam iennym  g ro bem  us taw io  
no  w ie lk i  głaz, m a ją c y  k sz ta ł t  o- 
belisku, a na n im  w y r y to  n a z w i­
sko zm ar łego  i datę b itwy.

N a  szczyc ie  g ó r y  kape lan  p o ło ­
w y  d y w iz j i  „G a v in a n a “  o d p ia w i ł  
w o jsk o w ą  m szę  ża łobną  i pod p rz e  
czystem  niebem, p rzyp om in a ją -  
cem n a jp ięk n ie js zy  b łęk it  I ta l j i ,  
w  ch łod z ie  z o i i ż a ją c e g o  s ię  w ie -

nak  w ie lu  ra n n y c h  A sk e ró w  i kil- czoru ro z leg ły  s ię  dźwięki m ai-  
k u n astu  zab itycn , .  w śró d  t r e h  J sza  żałobnego.


